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N O W O Ś C I  I V A B S Z A H ' S B I . E .
Dziś porównanie dnia z n o ca. Początek 

1 v.ictsny. •— Śnieg spadł w znacznej ilości.
Do Księgarni A. B rzez iny  nadszedł trans­

pose twych Not muzycznych, między k tóre-  
lmtónyjduią się nowe kompozycje f i  erects szcze­
gólniej Wielki Polonez, z łp. 0; Warjacje i 
F ina ł  z aiji Per a , zip . 4; H ondo Ch arnkte-  
•ryczne ż łp . 4.

Nowy M a tu r  grany na Bela Artystów T . N- 
skoriiponowaiiy^jia FjaiiolWte p rz tz  \sr. Ol#4- 
k iew ic za , wyszedł w składzie Muzyki F ran :  
B inkow skiego .  Cena gr: 15.

Wczoraj w Teatrze Narodow: po ukończeniu 
Traiedji  Z a i r y ,  obecna Publiczność zaszczyci­
ł a  przywołaniem wszystkich artystów.

Od uiciakiegoczasu,na Brakowskiem P rzed ­
mieściu blisko rogu ulicy Bednarskiej, otwo­
rzono Magazyn Peruk.a rski i Colarnią, pod 
znakiem Absalona. .Już za A u g u s ta  i l l • by ł  
magazyn P eruk  pod podobnymże znakiem, a 
to wcznsic gdy ogro-nine Peruki zaczęły wy­
chodzić -Z mody. Pod wyobrażeniem zawie­
szonego na drzewie' Absalona, znajdował się 
napis: j)Gdyby nos ił  P erukę ,  niedoznalby lok 
smutnego przypadku.))

P odziękow anie ' — Znowu odebrawszy od 
nieznanego mi dobroczyńcy 2 sztnki drzewa; 
składam mu najczulsze dzięki , u p ra s z a ły  naju­
silniej aby przynajmniej ten Haska w ca raczył 
swe iinic wyiaśnić tej ,  która iuż ty k k ro ć  w nie­
dostatku, od niego obdarzoną zoslała. —  A.L. W J;

W S P O M N I E N I A

Narodzenie Java 
Jtasimierzu  J Ł>0 a .

Z Petersburga ( Z  D. P.J —  N . P a n  d. 
1,7 z. m. raczył- mianować dowódcą oddziel­
nego korpusu Litewskiego, Jenera ła  Adjutant a 
Hrabiego Ożarowskiego, w miejsce Jenerała  
Powre, który dla słabości zdrowia, uwolnio­
ny został. —  V. Fedoro W wydawca perjody- 
cznego pisma Nowa hibljoteka dla dzieci, o. 
harow ał esemplarz J. C. M. W. Xciu N a s t ę v>- 
c y  T r o n u ,  i m ia ł szczęście od IV. Cesarzo­
wej A l e x a n d r y  otrzymać kpsatow-ny b jy-  
tairtowy pisrśemń, a -W.. >.->,e N W s l ę p e a  po­
dziękował wydawcy osobiście, w nader  pochle­
bnych wyrazach.

W 11 Unie niedawno dawał Koncert na 
skrzypcach P. lieut , i bardzo się podobał. 
(P rzed  kilką laty słyszała go Publiczność W ar­
szawska.)

R O Z M A I T O Ś C I .
We wsi K p  zło wie , Woiewództwie Podia- 

skiem, Obwodzie Bukowskim., iest kopiec do 
.połowy zburzony, a uiaiący dotąd około 40 stóp 
wysokości,  na którym dawniej sta ł  obronny 
zamek. W środku zamku znajdowała sie g ł ę ­
boka studnia, która w czasie oblężenia wielce 
by ła  użyteczną. Wiadomo z Historji,  ii  to 

. miejsce, było  ulubionem mieszkaniem Iirólo-  

. wej B ony  W roku  1050 gdy Szwedzi spu­
stoszywszy całe Prusy, zbliżali się do Maso- 
wszą; Królowa Ludwika M ar ja, żona Jana 
Razirnierza, Króla Polskiego, bawiąca aa -  
o w czas w zamku Kozłowskim, nie widząc dla 
siebie bezpiecznego w tych muracb schroni*ni*,
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u m y ś l i ła  p o ś p ie s z y ć  /a  sw o im  m ę ż e m ,  i«  K ra ­
kowa i tam czekać  d a lszy ch  w y p a d k ó w  w oj­
n y .  N ajw iększa  z a ch o d z i ła  t r u d n o ść ,  iakhy u-  
w le śe  srebro  s t o ł o w e ,  aby n ie  d o s ta ły  s ię  w ręCe  
Szwedów. Z ło żo n o  w ięc ’radę  i p o s ta n o w io n o ,  
c a ły  k r e d e n s  K ró lew sk i  z a m k n ą ć  w /e la n a  
sk rz y n ie  i w rzu cie  d o  tej s tu dn i  zam kow ej .  
N ajsp ieszn ie j  w y k o n a n o  u c h w a łę ,  upakowano  
starann ie  w ż e la z n e j  sk rzy n i  w sze lk ie  bogactwa i 
w rzu co n o  ie  do s tu d n i,  którą n a ly ch m ia st  zasy ­
pano o g ro n n iem i g ła z a m i ,  g ruzam i i  z ie m ią .  
T y m c z a s e m  Szw edzi opanowali z am ek ,a  r o z g n ie ­
wani iż n ie  znaleź li  skarbów , k tó ry ch  .się s p o d z ie ­
w a li ,  obrócil i  go w perzy n ę .  Franciszek B ieliń­
ski , M arsza łek  aa A ugusta  1 1 1 , o k o ło  ro k u  
1 7 5 0 ,  d z ied z ic  naów ezas tych  d ó b r ,  z n a c zn e  
p o d ją ł  koszta na d o b y w a n ie  skarbów  zakopa­
n y c h .  L u d z ie  pracuiący za iego  r o z k a z e m ,  
g łę b o k o  i u 1 przekopali  byli  z ie m ie  i dobrali  
s ię  do  gruzti ,  i tak twardych' k a m ie n i ,  że  ich  
k ilo fem  przerąbać nie m o g l i .  Ta trudna praca  
z n ie c h ę c i ła  w szys tk ich  do d a lszego  p o szu k iw a ­
n ia ,  nic  nic  znaleźli  i zas pali z iem ią  od k o p a ­
ne iuż zn a czn ie  m ie jsce .  M ieszkań cy  F u z l o ­
w a  w ied zą  , gdzie-  b y ła  ta studnia i ż y ią  ic -  
szc ze  ta cy ,  którzy za Bielińskiego M a rsza łk a ,  
do tych  robot należel i .

M ałżonk ą  A ugusta  II I .  Króla Polskiego, 
była  Józefina  z dom u A u s t r ja c .k ic g o . W p i ­
sm ach z i’. 17311, z n a jd u iem y  w zm ia n k ę  o b ­
chodu i ej im ie n in  w tFaTszawie. .w d z ie ń  S. J ó ­
zefa » Naj:K rólestwo J ch m o ść  circitcr o g o d z i ­
n ie  7 sp o w ied ź  w yp c iA il i  i K om m onją  S .  w ka­
p l icy  zam kowej przyjm ow ali .  T e g o ż  dnia  Naj; 
K rólowa Jm ość  po z ło ż o n y c h ,  od  S enatorów  i 
M in is trów  obojga n arodów ,  tu d z ież  i c u d z o ­
z ie m s k ic h ,  Jm ien iu  K ongi a lu lacjach ,  o g o d z i ­
n ie  10 publ iczny  w e d łu g  ustawy K o śc io ła  w y ­
w ó d  c z y n i ła .  K ró lestw o  i dw ór  bogato  p r z y ­
brany sz l i  do K olleg ja ty  gankam i.  P r o w a d z i ­

li K rólow ą pod  r ę c e  IF ratyA aw V osA  C esar­
sk i  i D unin  Kasztelan R ad om sk i  M a rsza łek  
K rólow ej .  R o zsta w io n e  po ch o r a ch ,  w y ś m ie ­
n i te  kapelle  p r z y  nieustannej rezonacji  k o t łó w  
1 trąb s ł y s z e ć  s ię  d a ł y .  W izb ie  Senatorsk ie j  
b y t  s t ó ł  na 00  Osób z g o to w a n y ,  s y m e t i j a i  p r o ­
porcją  n a d er  p ię k n ą ,  g d z ie  Naj; Króle: J ch m o ść  
p o d  ba ld ach in cm  ro zb ity m  s ie d l i ,  tudzież  N u n ­
cjusz  A posto lsk i  z Senatoram i i Ministrami d u -  
Chowneini i s w ie c k ie m i  także i ■/, damami per 
calculus m iejsca zaię li.  K ró l  za cz ą ł  najprzód  
s p e łn ia ć  zd r o w ie  O j c a . S .  potem  N u n cju sz  za ­
c z ą ł  z d r o w ie  K r ó l o w e j  J m c i , nas tąp i ły  dalej to ­
asty za p o m y ś ln o ść  R z eczy p o sp o l ite j  i" inn e .  O d  
teg o ż  dnia  żadna porcja m ięsna  u dworu t u ­
te jszeg o  na sto le  n ie  b y ła  widziana. C ukry  
w tenże  d z ień  p ię k n ą  inw encją  akk om odow ane  
W'piramidy, laury i palm am i cu k ro w em i p r z y o ­
z d o b io n e ,  g d z ie  im iona Napa: tanjilji i K rólestwa  
Jm ciow  rep re ze n to w a n e  by t y . n

lia ró l 11 Król H iszpański dla now o zaś lu ­
b io n e j  M ałżonk i  Marji X ż n y  Neuburskiej w y-  
daiąc ró żn e  zabawy , nak aza ł  także i w ie lką  
Walkę byków. C a ły  M a d ry t  z najśw ietn ie j­
s z y m  p rz ep y ch em  w y s tą p i ł .  N ic  n ie  wyrów na 
w ido k o w i , iaki naówezas sp ra w ia ł  pa ła c  M a -  
iore. W o k o ło  s ta ły  amfiteatru , na k tó ry ch  
n ie z m ie r n e  m n ó stw o  lud zi  n iż sz eg o  stanu s i e ­
d z ia ło .  W gankach  zaś o z d o b n ie  k ob iercam i  

■ p r z y b r a n y c h ,  m i e ś c i ł y  s ię  dam y i d o s to jn ie j ­
si  w id z o w ie .  N i e  ty le  p r z e c ie ż  u d er z a ły  w s z y ­
stk ich  l ic z n e  zeb ran ie  i w ytw orn a  o k a za ło ść  , 
i le  n ie sp o d z ia n e  z jaw ien ie  s ię  m ło d z ie ń c a  wspa­
nia łej  i urodnej postaw y. Z w rócono  na n ie g o  
u w a g ę ,  le c z  go  n ik t  n ie  p o z n a ł .  T y lk o  ze  
stro iu  b o g a teg o  i ze  z n a c zn eg o  orszaku w n o ­
szono  że  musi być  zna k o m iteg o  rodu. P r z y ­
b y ł  w te in  K ról z m a łżo n k ą .  O d e z w a ły  s ię  
k o t ły  i trąby .  W yjech a li  na plac kaw alerow ie ,  
W ypuszczono buhaie i g o n i tw y  zaczęto .  O bcy
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młodzian patrzał  ciągle ną tg dla siebie no ­
wość i uWafcał iakim sposobem odprawiały się 
utarczki. Nagle postrzega iak ieden z byków 
od innych sroższy, goniąc za swoim przeciwni­
kiem zagrazaŁmiu stratowaniem lub roznie- 
sieniem na rogach. Przestrach ogarnął widzów. 
Okrzyk smutny b y ł  iego tłum aczem. Cudzo­
ziemiec niepomny na niebespieczeństwo , do. 
bywa miecza, spieszy wszrnnki i zboku bykowi 
zab ieg łszy ,  iednym cięciem głowę od reszty 
ciała odzieła. Radość niezmierna ogarnęła pa­
trzą cy c h ,  nie wyrównała iednak zadziwieniu 
gdy się dowiedziano że ten szlachetny inłok 
dzieniec b y ł  F ryderyk A u g u s t J iiąse Saski, 
znany później iako l iró l Polski pod imieniem 
A u g u s ta  II .  Nie bgdąc ieszcze Elektorem 
podróżował w Europie, południow ej,  a zwie­
dziwszy różne miasta p rzy b y ł  do M a d ry tu  
dniem przed ową walką. Pokazanie się na iliej , 
według opisu, iakkolwick zadziwiające, iest p rze­
cież doprawdy podobne , gdyż później nie raz 
w obliczu Polski d ał dowody nadzwyczajnej siły.

Wspominaną w dzieiach naszych Panią ł ie -  
nigsinar tak opisuje świadek naoczny bezi­
m ienny: «Anna grafowa Henigsmarkowna do
urodzenia wielkiego p rzy łączy ła  i rozum wy­
borny. Jej spojrzenie było iakoby iednej Gra- 
cji, regularne zęby iakby p er ły  , oczy czarne, 
pełne  ognia i wdzięku. Włosy takoż do twa­
rzy  bardzo by ły przysposobione, llez p rz y ło ­
żenia kunsztu wydawała się iak inkarnat naj­
przedniejszy, szyia , bark i i ręce  tak b ia łe  by ­
ły  i e  we wszyslkiem celowała insze; iednem 
słowem zdało się że dla niej wysiliła się natu­
ra. Do tego połączyła m aniery karesuiące, ów 
kształt Ludzi reprezentować czyli to powa­
żnych czyli uciesznych mogła z łatwością. J- 
m aginac ją 'm ia ła  osobliwą, także polityki wie­
le , grzeczność bez interesu i gotowość s łu ż e ­
nia każdemu. Sercem obdarzona by ła  dobro-

tliwem , bez żółci , bez zemsty i bez prefe­
rencji przy  swoiej godności. Nadto mówiła 
po francuzku , po włosku , po niemiecku i po 
szwedzku. W iezyku łacińskim wiersze na­
wet pisała. Kochała się w muzyce, i spektaklach 
i we wszystkich magnfl |cencjach i plejzerach. 
Umiała h is to r ie ,  ieogra lją ,  chiromancją, zgoła 
to wszystko co się może nazwać doskonałą nau­
ką. Ta Iienigsm arkowna  z dwiema siostrami 
Levenhaitp  i I I irnhock ząm ęźnem i, p rzy je­
chała z Szwecji do Niem iec  odbierać po b ra ­
cie swoim rodzonym, zm arłym  w Hanowerze , 
który da ł  b y ł  do depozytu swoie summy w H a m ­
burgu, Lanstropom  kupcom tamecznym. Ze 
zaś po iego śmierci ukradziono z papierami 
sz k a tu łę ,  siostry nie m iały innego dowodu na 
te depozyta, tylko że im o tern często mówił. 
Łatw o przeto sprawę z Lanstropatn i przegrali.  
P rzekonane iednak o słuszności swoich żądań 
udały  się pod opiekę Elekt< ra Saskiego  a 
JM Króla Polskiego  i tu to Flurora  w takie 
kredyty  i fawory się w b i ł a ,  na iakie patrza- 
liśmy. Synem lej Fienigsrnark b y \X ie  M a u ­
rycy  G ra f Saski który nabyłsobie  estymacji 
u Francuzów i stopnia Jenera ł  Lejntanta w Re­
gimencie Jnfanterji.—  (Z Ręk: owczesn:) 

M y ś l i  i Z d a n ia .—  Zawiść ściga zasługę iak 
cień swoie przedmioty.— Człowiek utalentowany 
mówi do siebie przy  świetle lampy : uSkoń- 
czyłem tego wieczora dzie ło ,  iulro iest dzień 
moioj nag ro d y ,  iutro wdzięczna publiczność 
oddaie mi sprawiedliwość,iutro nakoniec odbie- 
rąm  wieniec nieśmiertelności)) ten człowie za­
pomina , iż się znajduią zawiśni.  W istocie 
nadchodzi iu tro ,  a publiczność nieuiszcza się 
z d ługu. Zawiść oddala przyiemną wonią po­
chwał, a sprowadza zaraźliwy odor złośliwych 
uwag i potwarzy. Dzień chwały  na grobie do­
piero wielkich ludzi iaśnieie. —  Kto zasługu- 
ie na szacunek, rzadko się n im  cieszy; i kto
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sadzi wawrzyn, rzaćlko pod jego cieniem spo­
czywa. —  Sprawiedliwość broni życia i wol­
ności obywatelów; każdy chce wzywać różnych 
iej własności. Każdy więc lubi sprawiedli­
wość w innych i  chce aby Judzie ,byli sprawie­
dliwymi względem niego. Ke.cz cóż nas pobu­
dzić zdoła abyśmy byli sprawiedliwi dJa innych? 
Miłuiemyż sprawiedliwość dJa sprawiedliwości sa­
mej, c/.y też dla znaczenia, które nam jedna..?

Odpowiedź Dziecka.
Synu , nic się nieuczysz , czas tracisz, a przecie 

Czas .iest najdroższy na świacie,
Czas droższy iak pieniądze,
Ko nam sig nigdy mewraea;
,»Kie , Papo, przeciwnie sądzę,
•Czas nam się zawsze powraca.,
Codzicu to znowu czas mamy ,
Ju tro ,  i za rok , tak będzie;
A pieniądz iak dziś wydamy.
Może za r.ok nteprzybędzie,.»

Ć5 z a  r  a d ct.
P ierw sze  i drug ie  znajdziecie 

Wymawiając w alfabecie.
Trzecie  zwrócone, iest kary narzędzie,. 

Ale nie wszędzie- 
f ł s zy s l ko  słynie 
W Medycynie.

{ Zeszła Szarada Ziemianie. )
d o n i e s i e n i a .

M arynata  z Szczu p ak ów  i I- inów ,  na sposób L w o w ­
s k i ,  iak najlep ie j u r z ą d z o n ą ,  na la sk i  i e s t  <lo s p rze ­
dania; d o w ie d z ie ć  s i ę  m o /n a  każdego  czasu przy u l i c y  
Z a k ro czy m sk ie j  b l i sko  zdroju pod Nr 1835  u Gospo  
darza od ty lu  nad "Piekarzem m ieszk a ją ceg o .

Potrzebna  ie s t  G u w ern a n tk a ,  d o 2 g a  m ałych D z ie c i ,  
m ó w ią c a  po fran cu sk u  i po n ie m iec k u .  Z g ło s i ć  s ię  do 
W g o  Cochet,  w Pałacu J e n e ra ła  W in :  K r a s i ń s k ie g o  
Mr 4 1 0 ,  na K r a k o w sk iem  P rzed m ie śc iu .

S w j e ż e  n a s ie n ia  G ospodarsk ie ,  iaku t o ;  W y k i  s z a ­
rej i b ia ł e / ,  Szperg lu ,  Rcjgrasu ,  K o n i c z y n y ,  P s z e n i ­
cy  ia rej aruautką  z w a n e j ,  r ó w n ie  iako i n as ien ia  .Szcze­
c i  barw iersk ie j  c z y l i  S z y s z a k  s u k ie n n ic z y c h ,  oraz ua-

s io n a  R o ś l in  far b ier sk ich ,  *  p ryn cyp a ln ie  K rapu  c zy l i
Rethy farby  c z e r w o n e j ,  tak że  W ejdu  czy l i  farby n i e ­
b ie s k ie j ,  XV g a tu n k a ch  n ie z a w o d n y c h  tu iuz w kraiu  
zeb ran e ,  z fo lw arku w si  D rozd ow a ,  p rz yb y ły  na sprze  
daz i d os tać  onycb  można w każdym  czas ie  przy uli*

. cy  Ceglanej  Ni' 1:120 w domu W .  O r ło w sk ieg o ,  u JP .  
P.Eau tam że za m ieszk a łeg o .

IVe w s i  Jakobinach pod W r o c ł a w i e m  S z lą s k im  
w  prus iecb  , znajduie  s ię  do sprzedania  70,  baranów,  
•i 1 0  sztuk maciorek  , z ra ss y  L i c h n o w s k i e / , których  
w e łn a  c ie n k o ś o ią ,  d e l ik a tn o śc ią ,  m ia n o w ic i e  zaś zbi 
to ś c ią  s ię  c e c h u ie .  — A . L ip i ń s k i  W ła ś c i c i e l .

Kocz z ie lo n o  m a lo w a n y ,  do podroży w y g o d n y  z 2m a  
.wal izam i,  mało u ż y w a n y ,  za m ierną  c e n ę i e s t  do sprze-  
dania  w  H ote lu  D r ez d e ń s k im  przy u l icy  D ług ie j  Nr  
55G. Ż y cz ą c y ,  z ech ce  s i ę  za in form ow ać  u R ządcy  t e - 
.goż IL.teku, w bramie  po prawej stronie .

•Do Składu przy u l i c y  S en atorsk ie ;  w domu J W g o .  
JRra; M ałach ow sk iego ,  nadszedł z  R ękodz ie ła !  L ip k ó w '  
s k ie j ,  ś w i e ż y  transport b a w e łn y  przędzoncj w paczkach  
Mr 1 po z l t .7 .  Nr 2  z ł.  g Oko.

D w ie  D orożk i  Ruskie  K is z k i  z w a n e ,  iedna zupet-  
wie  n o w a ,  a d r u ga  u ż y w a n a ,  l ecz  w d o b r y m  s ta n ie  
3 na  A n g i e l s k i c h  rygorach . ,  są J o  s p rz ed a n i a  z w o ln e j  
r ę k i  w  Pałacu J 11 go .  Hra: K r a s i ń s k i e g o ,  obok Sgo  
K r z y ż a  , p r z y  u l i c y  K r ak ow sk ie  P rzed m ieśc ie  pod Nr 

- 4 1 0 .  ż y c z ą c y  sob ie  n a by ć  t a k o w e  p o i e d y n c z o  ,  lub  
ąrazem , r a c z y  s i ę  udać po i n f o r m a c j ą  do Sk lep u  Żela-  
z ne g o  , w tym że  Pałacu*
zy3 =PodpLan.j  w yn a lazca  Ole jku i M aśc i  na zupe łne  
w  w y g u b i e n ie  N a g n io t k ó w  , u w ład am ia  Sz; Pnbl: iż  
dostać  niożna - w  i c g o  m ie szk a n iu  Nro 4G, na dłu gim  
korytarzu  przy u l i cy  D łu g ie j  N er  domu 543,  o p ie c z ę .  
to w a n ą  icg o  l i t erą  J.G. z pr zepisem za zł. G; co s zc z e ­
g ó ln i e  dzia ła  na guzach zapalnych znajduiących s ię  
n n ó g , a chętn ie  p ien iąd ze  z w ró c ę ,  g d y  tak ow y  O le iek  
n i e  u czy n i  skutku.  -  J. G ę b i c k i .

Grunta fo lw arc zn e  w  b l i sk o ś c i  rogatek p o ło żo n e ,  
s k la d a ią c e  s i ę  z 3 5 0  morgów orn ego  pola i 3 0 0  mor  
g ó w  łą k ,  do tego  n ie k tó re  z a b u d o w a n ia ;  Są z w olnej  
ręk-i do w y d z ie r ż a w ie n ia  c a łk o w ic i e  !“ •» odd z ie ln ie .  
•Oczem w ia d o m o ść  p o w z ią ś ć  m ożna przy u l i c y  N o w y  
ś w i a t  Nr 130 0  na ‘2m piętrze  u Franciszka  G abr ie low a  

W  M osznach I / ’ t m ii i  od s tar / i  O ł t a r z e w s k ie / ,  do­
s ta n ie  S i e m i e n ia  W i e l o  Lnu p r a w d z iw e g o  R y g s k ir g o  
g a r n ie c  po zł.  3 ;  H is z p a ń ś k ie g o  po zł.  2 , iak n a j ­
c z y ś c i e j  o d ch ęd o ż o n e g o .

lca . tr .  Jatro  t rzec i  raz P re c jc ta .


